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(Za dział urzędowy odpowiedzialny Nacz. Sekr. Wydz 

Pow. Augustyn Weiss).

Z a ś w ia d c ze n ie .
Zgodnie z prośbą Zarządu Naczelnego Pol­

skiego Białego Krzyża w Warszawie, przedłożoną 
za L. dz. 488/29 z dnia 19. VI. 1929 r. Mini­
sterstwo Spraw Wewnętrznych udziela pozwolenia 
wyżej wymienionemu Zarządowi na urządzenie 
publicznej kwesty pod nazwą ^Tygodnia Polskiego 
Białego Krzyża'*, na całym obszarze Rzeczypospo­
litej Polskiej prócz Województwa Śląskiego w cza­
sie od 28. września do 5. października włącznie 
na cele związane z potrzebami Polskiego Białego 
Krzyża.

Zezwolenie niniejsze ważne jest pod warun­
kiem, że Zarząd Naczelnego Polskiego Białego 
Krzyża i osoby przez ten Zarząd wydelegowane 
dla celów kwestarskicb będą ściśle przestrzegały 
obowiązujących przepisów.

(•— ) P ie ra c k i, Sekretarz Stanu.

Podając powyższe do wiadomości wzywam 
podległe mi władze, ażeby w przeprowadzeniu kwe­
sty nie czyniły przeszkód i w miarę możności u- 
dzieliły swego pcparcia osobom, wydelegowanym 
przez Zarząd Polskiego Białego Krzyża w celach 
kwestarskicb, o ile stosować się będą do obowią­
zujących przepisów.

T o ru ń , dnia 14 września 1929 r.

P rze w o d u . W y d zia łu  P o w ia to w e g o

S ta ro s ta  P o w ia to w y , Dr. Bogocz.

III. H. B. 40

Obwieszczenie.

Dekretem z dnia 17. VIII. 29 r. Nr. IV. D. 
— 11864/29 zezwolił Pan Wojewoda Stanisławo­
wi Szuprytowskiemu w Bielczynach na urządzenie 
żbiórki publicznej przez zbieranie datków pienięż­
nych i w naturze u mieszkańców powiatu toruń­
skiego w czasie od 20. do 30. września 1929 r, 
na rzecz odbudowy spalonej zagrody.

Zbierający winien mieć listę ze stronami nu- 
merowanemi liczbą bieżącą, zaopatrzoną pieczęcią 
urzędową miejscowej władzy policyjnej ,,pana wój­
ta, burmistrza**, która poświadcza jednocześnie 
ilość stron.

Każdemu ofiarodawcy winien listę przedłożyć 
celem zapisania wysokości złożonej ofiary i po­
kwitowania własnoręcznym podpisem.

T oru ń , dnia 14 września 1929 r.

S ta ro s ta P o w ia to w y , Dr. Bogocz. 
Znak akt. III. H. B. 38.

JRosliccenie 40 proe, udziału w dodatku 
kom. do Państw, pod. od spożycia pp. aa 

czerwiec 1929 r.

Powyższe podaję Partom Sołtysom do wiadomości 

celem odebrania kwot w ciągu 14 dni w Rachubie Wy­

L. b. Gmina
ilość 

mieszk.

Kwota 

przyp. 

gminie

Uwagi

1 Bielczyny 333 8 2 8
2. Bierzgłowo 411 888
3. Biskupice 447 9.66
4. Bogu  sławki 152 3,29
5. Brąchnowo 839 18.14
6 Brzeczka 495 10.70
7. Brzoza 177 3.83
8. Chrapice 97 2.10
9. Czarne  błoto 603 13 03

10. Czarnowo 467 10 09
11. Cegielnik 2b5 6.16
12, Dębiny 522 11.28
13. Dziemiony 287 6 20
14. Folgowo 158 3.42
15. Górsk 348 .7.52
16. Gostkowo 455 9.84
17. Grabowiec 263 5.68
18. Grębocin 1300 2810
19. Grzywna 781 1688
20. Gutowo 302 6.53
21. Grabie 310 6.70
22. Kamionka 510 1102
23 Kaszczorek 413 8 93
24. Kopanino 179 3.87
25. Kończewice 400 865
26. Kozibór 123 266
27. Łążyn 839 1814
28. Łubianka 562 12.15
29. Lubicz 1027 22.20
30. Lulkowo 435 9.40-
31, Liznowo 205 4.43
32. Mała Nieszawka 181 391
33. Mała Zławieś 429 9.27
34. Młyniec 579 12.52
35. Nieszawka 254 5.49
86. Nowa Chełmża 147 3.18
37. Nowa-Wieś 240 5.19
38. Ottoczyn 284 636
39. Papowo Biskupie 397 8,58
40, Papowo Toruńskie 786 1591
41. Pędzewo 413 8 93
42. Piaski 465 1005
43. Pieczenia 273 5.90
44. Popioły 238 514
45. Rogówko 316 683
46. Rogowo 277 599
47.
48.

Rozgarty 
Rubinkowo

243
254

5.25
5.49

49- Rudak 702 15.17
50. Rzęczkowo 825 17 83
51. Siemoń 1076 23.26
52. Silno 354 7.65
53. Skąpe 626 13.53
54. Skiudzewo 339 7.33
55. Smolnik 22 0.50
56, Smolno 108 2.33
57. Stanisławka 102 2.20
58. Stary Toruń 141 3.05
59. Staw 211 4.56
60. Stawki 725 15.67
61. Świerczyny 141 3.05
62, Toporzysko 384 8.30
63. Wrzosy 745 1610
ół. Wielka Nieszawka 287 6.20
65. Wie ka Zławieś 223 4.82
66. Zajączkowo 197 4.26
67. Zelgno 396 8.59
68. Złotorja 647 14.-
69. Zarośle Cienkie 287 620

28.049 606.35

działu Powiatowego z tem zaznaczeniem, że po upływie 
terminu kwoty przekazane zostaną na koszt PP. Sołtysów

Toruń, dnia 14 września 1929 r.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego

Starosta Powiatowy, Dr. Bogocz.

Stwierdzono urzędowo :

Pomór i zarazę świń w zagrodach pp. maj. 
Wałycza, Tedeusza Kuliga w Jaworzn pow. wą­
brzeski Karola Rirszkiego w Niedźwiedziu.

Pomór i zarazę świń należy uważać za  w y ­

g a s łą : w zagrodzie p. Tucholskiego w Napoi u 
pow. wąbrzeski.

T o ru ń , dnia 14 września 1929 r.

S ta ro s ta P o w ia to w y , Dr. Bogocz.

X. C. 154

Koniec działu urzędowego.

P ie iw s zy o d d z ia ł w o js k o k u pa c y jn y c h  
w  L o n d y n ie .

Londyn, 17' 9. Wczoraj wieczorom na 
dworcu kolejowym zgromadziły się tłumy publi­
czności, witające pierwszy transport angielskich 
wojsk z okupacji Nadrenji. Oddział składał się z 
60 ludzi piechoty.

Przybyły oddział odmaszerował do koszar, wi­
tany na ulicach miasta glośnemi okrzykami publi­
czności.

1 7 o fia r in w a z ji s o w iec k ie j w  C h in a c h .
Mukden, 17. 9. W czasie bombardowania 

Sui-Fen- Ho w dn. 9 bm. zabitych zostało 117 
osób cywilnych, zaś znaczna liczba odniosła rany

W  P a le sty n ie s p o k ó j.
Jerozolima, 17.9. W całym kraju 

panuje spokój. Żydzi powrócili do swych siedzib 
wszędzie, z wyjątkiem Hebronu i Kolonji, które 
zostały zniszczone.

P ie rw szy ś n ie g w  B n lg arji.
Sof j a, 17. 9. W ubiegłym tygodniu w ca­

łej Bułgarji nastąpiło znaczne ochłodzenie. Do 
Sofji nadeszła wiadomość, że w okolicach miast 
Kalofer i Karlów spadł nawet przed kilku dniami 
obfity śnieg.

K o n fis k a ta m a jątk u zd ra jcó w .
Wiedeń, 17. 9. Donoszą z Białogrodo, że 

król podpisał dekret o konfiskacie dóbr osób, któ­
re zostaną zasądzone z powodu zdrady stanu, 
względnie z powodu zbrodni przeciwko bezpieczeń­
stwu lub porządkowi publicznem.

W a lk i w  A fg an is ta n ie .
Simla, 17. 9. Kandahar, główne miasto na 

południu Afganistanu, zostało zajęte bez walki 
przez szczep Durani, działający w porozumieniu 
z Nadir Khanem, wujem Amanullaha.
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afadesłane.
(Z a dział ten redakcja nie odpow iada.) 

W arszaw a, dnia 30 sierpn ia 1929, 

W ielce Szanow ny Panie R edaktorze.

W zw iązku z notatką, zam ieszczoną w  ^G aze­

cie W arszaw skiej" N r. 249 z dnia 30 sierpn ia br. 
pt »Pos. B . B Pacholczuk zaw ieszony" uprzej­

m ie proszą Szanow nego Pana R edaktora o łaska­

we zam ieszczenie poniższego w yjaśn ien ia
1) N iepraw dą jest, jakoby  w ydział w ykonaw czy  

„Z w iązku pracow ników gm innych*  pow ziął uchw ałę  

o „w ykluczeniu" m nie. N atom iast podczas poby ­

tu m ego na urlop ie jeden z członków w ydziału  

w ykonaw czego J. PopfcV kiew icz, dobraw szy sobie  

niejakiego F . B anasia , który ani członkiem zarzą  

do, ani członkiem w ydziału  w ykonaw czego  Z w iązku  

pracow ników adm inistracji gm innej (tak bow iem  

Z w iązek ten się nazyw a) nie jest —  pow ziął 

uchw ałę o zaw ieszeniu  m nie w  czynnościach  kierow ­

nika Z w iązku .
D ow iedziaw szy się po pow rocie z urlopu 31  

bm . o uczynionych m i zarzu tach i niepraw nem  

pow zięciu uchw ały przez w ym ienionych dw óch  

panów  o zaw ieszeniu m nie w czynnościach , obją ­

łem  urzędow anie, bow iem „uchw ała ta jest zw y- 

kłem nadużyciem , zaś sam ą spraw ę sk ierow ałem  

do Sądu koleżeńsk iego , na podstaw ie orzeczenia, 

którego jedynie zarząd Z w iązku m ocen  jest zaw ie­

sić w urzędow aniu kierow nika Z w iązku , będącego  

jednocześn ie członkiem Z arządu . Sąd koleżeńsk i 

został w yznaczony na dz. 6 w rześn ia br.
2)  . Insynuow ane m i przez  „G azetę W arszaw - 

ską“ dnia 25 sierpn ia rb . zarzu ty były przedm io ­

tem  rozpraw y sądow ej w Ł ęczycy w dn. 30 paź ­

dziern ika 1922 r. przyczem oskarżony przezem nie  

o zniesław ien ie na w iecu odbytym 19 październ i­
ka 1922 r. p. A leksander D zierżaw ski obecny po ­

seł klubu Stronnictw a N arodow ego, w yrokiem te ­

goż Sądu, zatw ierdzonym  następnie w II instancji 

przez Sąd O kręgow y w Ł odzi, skazany został z  

uw zględnien iem okoliczności łagodzących na 10  dni 

aresztu ,
3)  . W następstw ie w yroku pow yższego p. 

poseł D ziew anow ski na zebran iu gm innem  (w m o ­

je j nieobecności) w T kaczew ie dnia 22. m arca  
1924 r. w obec 600 osób odw ołał publiczn ie uczy ­

nione m i na w iecu zarzu ty , co jeszcze potw ierdził 

w obec m nie osobiście , rów nocześnie m nie przepra ­
szając za w yrządzoną m i krzyw dę.

4)  . „G azetę W arszaw ską 4 * pociągam  do  odpo ­

w iedzialności sądow ej.
5)  . R ów nocześn ie zw racam się do Prezesa  

K lubu Sejm ow ego B ezparty jnego B loku z prośbą  

o pow ołan ie Sądu H onorow ego dla rozpatrzen ia  

m erytorycznego treści pow yższych  zarzu tów . D zię­

kuję z góry łączę w yrazy praw dziw ego szacunku.

(—) Antoni Pacholczuk, Poseł na Sejnf.

Francja okupuje miejscowości nadreńskie9
ewakuowane przez Anglję

Przeniesienie komisji okupacyjnej

Konferencja się nie odbyła.
W  a  r  s z a w  a, 17. 9. W  dniu w czorajszym  

w Sejm ie panow ała cisza. M arszałek P  łsud-sk i w  

sobotę w yjechał do Sulejów ka i w rócił dopiero  

w czoraj w ieczorem . N ieobecny był rów nież m ar­

szałek D aszyński, który w yjechał do K azim ierza  
nad W isłą. Proponow ana przez prem jera Św itał 

sk iego konferencja nie odbyła się . Praw dopodo ­

bnie w ciągu bieżącego tygodnia podjęte będą  
rozm ow y m iędzy D aszyńskim a Św italsk im . O ile  

rozm ow y doprow adzą do w yjaśn ien ia, czy sesja  

sejm ow a zw ołana będzie w term in ie w cześniejszym  

w ów czas stronnictw a lew icy i centrum nie będą  

czyniły żadnych kroków w tym kierunku . N ato ­

m iast, gdyby rząd nie m iał zam iaru zw ołać sesji 

sejm u w ciągu październ ika, stronnictw a  te zaczną

Przed podróżą p. Prezydenta do 
Nowogródczyziiy.

W zw iązku z zapow iedzianym  przy jazdem p. 

Prezydenta na teren w ojew ództw a now ogró izk iego  

utw orzyły  się w e w szystk ich m iejscow ościach , przez  

które p. Prezydent będzie przejeżdżał, specjalne  

kom itety przy jęcia . L udność w iejska w znosi bra ­

m y tryum falne. Pobyt p. Prezydenta w  now ogrodz- 

kiem potrw a siedem dni z jednodniow ą przerw ą, 

w czasie której p. Prezydent w eźm ie udział w  

zjeździe lekarzy i przyrodników w W ilnie.

Dalsze rokowania lotnicze z Niemcami — 
w październiku.

W  pierw szych dniach październ ika przybędzie  

do W arszaw y delegacja niem iecka, która przepro  

w adzi z w ładzam i lo tn iczem i polsk iem i o  zaw arcie  

um ow y eksp loatacy jnej, dotyczącej stałej kom uni­

kacji lo tn iczej m iędzy Polską a N iem cam i. Stro ­

na polska przygotow ała już w szelk ie dokum enty i 

m aterjały , niezbędne dla zaw arcia tak iej um ow y, 

tak , iż odnośne rokow ania ; techniczne nie pow in  

ny trw ać zbyt długo .

Protest przeciw manewrom floty czerwonej 
na polskich wodach.

D ow iadujem y się, że w  zw iązku z m anew ram i 

flo ty sow ieckiej u polsk ich w ybrzeży , kierow nictw o  

m arynark i w ojennej przesłało drugą służbą do M . 

S . Z . szczegółow e spraw ozdanie o przebiegu m a­

new rów .

Spraw ozdanie to posłuży do ew entualnego  

w ystąp ien ia na drodze dyplom atycznej przeciw ko  
naruszeniu praw  tery torjalnych Polsk i na łhorzu i 

z żądaniem w yjaśn ien ia przyczyn tego dem onstra­

cyjnego kroku .

?
do Wiesbadenu.

ow ane przez w ojska angielsk ie m ogą być ponow nie  

zajęte przez w ojska innych m ocarstw , posiada zna ­

czenie zasadnicze dla całej ew akuacji N adrenji. 

Pism o uw aża, iż kom isja N adrenji nie potrzebuje  

tak silnej straży honorow ej i podkreśla , że  zajęcie  

W iesbadenu naw et przez taką ilość w ojska fran ­

cusk iego sto i w sprzeczności z duchem porozum ie­

nia hask iego .
„B órsen Z tg .“ kom unikuje, iż w  m iarodajnych  

kołach berlińsk ich zam iar francuzów zajęcia opu ­

szczonej przez anglików części N adrenji jest nie ­

znany .

L ondyn, 17. 9. B iuro R eutera dem entu je  

w iadom ość, jakoby m inister w ojny w ezw ał do  L on ­

dynu gen . T hw aitesa, dow ódcę okupacyjnej arm ji 

angielsk iej w N adrenji, w zw iązku z przypisyw a­

nym  Francji zam iarem okupow ania W iesbadenu po  

ew akuow aniu w ojsk angielsk ich , o czem rząd an ­
gielsk i nie został poinform ow any.

L ondyn, 17.9 . W czoraj w ieczorem na  

dw orcu Y ictorja zgrom adziły się tłum y publiczno ­

ści, w itającej pierw szy transport angielsk ich  w ojsk  

okupacvjnych z N adrenji.

zbierać podpisy pod podanie do prezydenta o zw o ­

łan ie sesji nadzw yczajnej.
R ozeszły się tu sensacyjne pogłosk i, które  

podajem y z obow iązku  dziennikarsk iego . O pow ia ­

dano , że na kierow niczych  stanow iskach zajdą zna­

czne zm iany . K ierow nik iem gabinetu rzekom o  

m a zostać kierow nik m inisterstw a skarbu M atu ­
szew ski, natom iast Prem jer Św italsk i m a w ró ­

cić na stanow isko  m m istra ośw iaty . R ów nież m ar­

szałek Piłsudsk i m a pośw ięcić się w yłącznie spra­

w om w ojskow ym  i jedynie zatrzym ać inspektorat  

arm ji. K ilka dni tem u ukazały się w prasie no ­

ta tk i, że m inister ro ln ictw a N iezabytow ski m a  

ustąp ić. W czoraj nastąp iło urzędow e zaprzeczenie  

tych w iadom ości

5Ke świata.
Rewizja paktu Ligi Narodów nie ma 

widoków powodzenia.
„N ue Freis Presse" donosi z G enew y, że  

w edług in form acji je j korespondenta, rew izja  paktu  

big i N arodów niem a zbytn ich w idoków pow odze­

nia. N atom iast w ięcej w idoków m a w niosek , za ­

pow iadający finansow e poparcie państw om zagro ­

żonym aiesprow okow anym atak iem .

Chiny nie stawiają art. 19-go na ostrzu 
noża.

W edle stanow czego ośw iadczenia delegacji 
chińsk iej, w iadom ości prasow e, jakoby delegacja  

ta  groziła  opuszczczeniem  .zgom adzenia na w ypadek , 

gdyby w niosek je j na pow ołanie specjalnego ko ­

m itetu , celem zbadania m ożliw ości użycia art. 19  

statutu L igi, (t. j. rew izja przestarzałych m iędzy ­
narodow ych trak tatów ) został nieuw zględuiony , nie  

polegają na praw dzie.
M im o że —  tak brzm i oficjalne ośw iadczenie  

delegacji chińsk iej —  dotychczasow e nieprzychylne  

trak tow anie je j przez kom isję porządku dziennego  

w yw ołało żyw e niezadow olen ie, to  jednak spodzie­

w a się , że w ostatecznem załatw ien iu je j w niosku  
znajdzie się m ożliw e do zaakceptow ania rozw ią­

zanie,

Ameryka i Anglja zobowiązały się 
nie budować nowych okrętów.

A m erykański m inister spraw zagranicznych  

t. zw . sekretarz tanu Stison ośw iadczył liczn ie  

zebranym przedstaw icielom prasy sw oje zadanie  

z pow odu  'do jścia do w yników w spraw ie rozbro ­
jen ia m orskiego angielsko-am erykańskiego . R o­

zbro jen ie m orskie odbędzie się w ten sposób , że  

okręty starsze zostaną w ycofane ze służby i nie 

będą budow ane now e okręty . Spow oduje to za­
rów no oszczędności dla podatn ików , jak w yjaśn i 

sy tuację adm iralicji, która dotychczas nie w iedzia­
ła z jak im  funduszem będzie m ogła się liczyć i 

jak ie życzenia- ze strony ogółu społeczeństw a bę­

dzie m usiała w ykonać.

Trocki skazany na karę śmierci.
B iałogrodzka „Praw da* rozg łasza sensacyjną  

w iadom ość, że na ta jnem posiedzeniu czerezw y*  

czajk i skazany został T rocki na w niosek Stalina  

na karę śm ierci, która m a być w ykonana, skoro  
ty lko T rocki pow róci na  tery torjum  R osji sow ieckiej.

Z kół m oskiew skich przy jació ł T rockiego w  
tych dniach w yjechała delegacja, aby przestrzec  

T rockiego przed pow rotem  do Sow ietów , choćby  
naw et zapraszał go oficjaln ie Stalin . T rocki m iał 

ośw iadczyć, że pisany obecnie przez niego parn ię*  

tn ik zaw ierać będzie sensacyjne szczegóły o obe*  

cnych stosunkach w R osji sow ieckiej.
Francuscy kom uniści m ają się starać o roz­

pow szechnien ie pam iętn ika T rockiego po j® ?° 

całkow item w ykończeniu .

10 ofiar strasznej katastrofy w kopai** * * * * * 1 * *’

Paryż, 17. 9. K om unikują urzędow o decy ­

zję w ysokiej kom isji Jn iędzyaljanckiej dla teryror-

jów nadreńsk ich , w m yśl której w ojska okupacyj­

ne opuszczą K oblencję i przeniosą się do W iesba-

denu w sk ładzie bardzo nielicznym .
E w akuacja drugiej strefy rozpocznie się 2)

bm . i zostan ie zakończona w końcu październ ika.

B erlin , 17. 9. Prasa  berlińska  z w yraźnym

niepokojem  przy tacza in form acje prasy angielsk iej,

o m ożliw ości okupacji W iesbadenu przez w ojska  

francusk ie po w ycofaniu z tego m iasta w ojsk an ­

gielsk ich . Pom im o, iż „Frankfurter Z tg .“ , pow o ­

łu jąc  się  na autorytatyw ne źródła francusk ie, stw ier­

dza, iż chodzi tu jedynie o straż honorow ą dla  

m iędzynarodow ej kom isji okupacyjnej, której sie­
dziba m a być przeniesiona do W iesbadenu , prasa  

berlińska m e jest tą w iadom ością uspokojona. W e­

dług „Frankfurter Z tg .1*, straż honorow a sk ładać  

się m a m niejw ięcej z jednej kom panji.

„B erliner T ageblatt“ zw raca się ostro prze­

ciw ko m ożliw ości okupacji francusk iej w W iesba- 
denie, naw et jeśli będzie tam jedna jkom panja. 

D ziennik stw ierdza, iż kw estja , czy tereny ew aku-

N a kopaln i „K aro la", w której w czoraj m i*  

ła m iejsce eksp lozja , nastąp ił dziś ponow ny  w ybucn  

o w iele groźniejszy od w czorajszego.
C entrala elek tryczna oraz kocio ł zostały cal*  

kow icie zniszczone. D otychczas z pod gruzów  w ydo*  

byto 10 zabitych . Ilość ciężko i lesko ranny 0 ®  
nie jest dotychczas określona. R ów nież niew iado­

m o, ilu znajdow ało się w czasie w ybuchu w ko­

pal ni.

Ohviiuiitn hldtio prawego Psiaka itsl ziliifiilt Powszechnej Miiu Krajowej
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Z Pomorza.
Toruń. (M ia n o w a n ia w s ą d o w n ic tw ie w  

o b rę b ie S ą d u  A p e la c y jn e g o  n a P o m o rz a ) , M ia n o ­

w a n i z o s ta l i p p .: W ito ld H a jm o w s k i s ę d z ią  g ro d z ­
k im  w  W ą b rz e ź n ie , F e rd y n a n d  R e if s ę d z ią w  Ś w ie ?  

c ia , d r . T a d e u s z T u le c k i s ę d z ią g ro d z k im  w  K a r ­

tu z a c h , J a n  W o jty n a s ę d z ią g ro d z k im  w  C h o jn ic a c h , 

W ik to r K ie d la rs k i s ę d z ią  g ro d z k im  w  S ta ro g a rd z ie ,  

T a d e u sz K ie łk o w s k i s ę d z ią w  T o ru n iu , Z y g m u n t  

J e s io n o w s k i s ę d z ią w  S ta ro g a rd z ie , F e lik s M a r ­

k o w s k i s ę d z ią g ro d z k im  w  K o ś c ie rz y n ie , W ła d y ­

s ła w K ie d ro w s k i s ę d z ią g ro d z k im w  T c z e w ie , 

Juljusz Łabęcki sędzią grodzkim w 
Chełmży.

A s e so ra m i s ą d o w y m i m ia n o w a n i p p .: T a d e u s z  

K a ra k u ls k i w  T o ru n iu , A n d rz e j O ło k s y n w  K a r tu ­

z a c h .
N a c z e ln y m i s e k re ta rz a m i s ą d o w y m i m ia n o w a ­

n i p p .: K a z im ie rz  B e rg a lsk i w  S ta ro g a rd z ie , W ła ­

d y s ła w  S z c z e b le w d k i w  G ru d z ią d z u , A lfo n s K u b a c ­

k i w  B ro d n ic y , J a n  L e w a n d o w s k i w  T o ru n iu , W ła ­

d y s ła w S ro k o w s k i w  T o ru n  u , L u d w ik S w o łe k  w  

T o ru n iu , F ra n c is z e k M e tz g e r w  G ru d z ią d z u , F ra n ­

c isz e k  G b u rk o w s k i w  G ru d z ią d z u , K a ro l N a c b u r -  

s k i w  T o ru n iu .
S ta rs z . s e k re ta rz a m i z o s ta l i m ia n o w a n i p p .:  

M ic h a ł N a ro w s k i w  S ta ro g a rd z ie , S ta n is ła w  D o -  

m a c h o w sk i w  G ru d z ią d z u , J ó z e f D z ię c ie le w sk i w  

C h o jn ic a c h , E d m u n d M ra ła w  C h e łm n ie , O to n  M i­

le w s k i w  S ę p ó ln ie , K a z im ie rz M a łe c k i w  G d y n i,  

A lo jz y Z n a n ie c k i w  W e jh e ro w ie , J ó z e f B e rg a n o w -  

s k i w T u c h o li , P io tr R o g o w s k i w  B ro d n ic y , K o n ­

r a d  D u d z iń sk i , M a k s y m ilia n  B rz e z iń s k i i A le k sa n ­

d e r M u ra w sk i w  G ru d z ią d z u , A n to n i B e rg a n o w s k i  

w W ię c b o rk u , G u s ta w  L a u b e w  G d y n i, A n to n i B a  

d z iń sk i w  T o ru n iu . Ludwik Niedziałkowski 
w Chełmży.

Eksplozje na Poligonie. W p ią te k , d n .  

1 8  b m . w  g o d z in a c h r a n n y c h  o d b y ło  s ię n a P o li­

g o n ie w o jsk o w e n is z c z e n ie p rz e s ta rz a łe j a m u n ic j i.

E k s p lo z je b y ły  n a d z w y c z a j s i ln e , ta k , ż e d e ­

to n a c ja d a la s ię n ie ty lk o s ły sz e ć , a le  ró w n ie ż i 

d a ła s ię o d c z u ć w  m ie sz k a n ia c h , g d z ie p o k a ż d y m  

w y b u c h u z a trz ę s ły s ię s z y b y w  o k n a c h  i d rz w i w  

s w o ic h o b s a d a c h .

Uprawnienie do zwrotu opłat szkol­
nych. K o n s e rw a to r ju m P o m o rs k ie g o T o w a rz y ­

s tw a M u z y c z n e g o  w  T o ru n iu z o s ta ło  u m ie s z c z o n e  

w  w y k a z ie p ry w a tn y c h  s z k ó ł a r ty s ty c z n y c h , w  k tó ­

ry c h n a u k a u p ra w n ia .w  ro k u  s z k o ln y m  1 9 2 9 — 3 0  

d o z w ro tu  o p ła ty s z k o ln e j d la  d z ie c i fu n k c jo n a r ju -  

s z ó w  p a ń s tw o w y c h i w o js k a .

Nieludzki szofer i jego ofiara. W  

T o ru n iu  p rz y u l . B y d g o s k ie j ja k iś n ie lu d z k i s z o ­

f e r p rz e je c h a ł F r . M ie rz w ę z W rz o s p o w . to ru ń ­

s k ie g o , k tó ry  o d n ió s ł z ła m a n ie n o g i . S z o fe r w ra z  

z s a m o c h o d e m z d o ła ł u m k n ą ć .

Firlus, p o w . C h e łm n o . N a o k rę ż n e m p o «  

ż g a n o  c ię ż k o n ie ja k ie g o P ie ń k o w s k ie g o , k tó re g o  

p rz y w ie ź ć m u s ia n o d o s z p ita la  p o w . w  C h e łm n ie .  

S ą  to  s k u tk i p ija ń s tw a i c ie m n o ty , k tó ra  w ś ró d  

lu d u je sz c z e p a n u je .

Kowalewo. (S z k o ła ro ln ic z a ż e ń sk a ) . 0  

p rz y g o to w a n iu d o  ż y c ia s w o ic h c ó re k w o b e c d z i­

s ie jsz y c h t ru d n y c h w a ru n k ó w , p o w in n i p o m y ś le ć  

ro d z ic e . T a k ie p rz y g o to w a n ia m o ż e d a ć je d y ­

n ie s z k o ła g o s p o d a rc z a d la d z ie w c z y n e k  o d 1 6  la t  

w  K o w a le w ie ~  P o m o rz e . W s z k o le te j p ro w a ­

d z o n y  je s t d z ia ł h o d o w li w ra z z m le c z a rs tw e m , 

s z tu k a k u lir i ia rn a t . j . g o to w a n ie , p ie c z e n ie  c ia s t  

i c h le b a i . b . d .

Wąbrzeźno. (C o ? ja z n a m  s ię n a p rz e ­

p is a c h le p ie j o d p a n a ! ) . P rz y b y w s z y z B a u m g a r -  

d u  d o  n a s z e g o  g ro d u  p . S ta n is la w  O ls z e w s k i , p ro ­

w a d z ił s o b ie n a js p o k o jn ie j ro w e r n a c h o d n ik u . N a  

z w ró c o n ą w  g rz e c z n y s p o só b  u w a g ę  p o s te ru n k o w e ­

g o , ż e c h o d n ik je s t n ie d o  ro w e ró w , p . O ls z e w sk i  

o b u rz y ł s ię , ż e a ż b a ! C o ? P a n m i b ę d z ie  p rz e p is y  

ro b ił , k ie d y  ja z n a m  s ię n a p rz e p is a c h le p ie j o d  

p a n a ! W e j g o , r z e k ł p . 0 ., d o p o s te ru n k o w e g o , 

s p o k o jn e g o o b y w a te la i z a c z e p ia . N a n ic n ie p o ­

m o g ły p e rsw a z je p o s te ru n k o w e g o i o s ta te c z n ie  

m u s ia n o p a n a „ z n a ją c e g o  s ię  n a p rz e p is a c h ” z a ­

p ro w a d z ić n a p o s te ru n e k , c e le m  s p isa n ia  j j ro to k ó  

łu . N a p o s te ru n k u  p e rz y ł s ię i je ż y ł p . 0 . a n a ­

w e t p o w ie d z ia ł, iż p ó jd z ie n a s k a rg ę d o  P a n a  M i­

n is tra , ż e s p o k o jn e g o  i c ic h e g o  ( ! ? ) o b y w a te la  z a  

c z e p ia ją ( ?  I ! ) Ż a łu je m y , ż e p . O ls z e w sk i z a p o m ­

n ia ł , iż is tn ie je  je sz c z e L ig a N a ro d ó w , ż e i ta m  

m o ż e b y  c h c ia ł p ó jś ć n a s k a rg ę  ?

Pelplin. (K ra d z ie ż e ) . P e w n e m u h a n d la rz o ­

w i d o m o k rą ż n e m u , u p ra w ia ją c e m u  s w ó j p ro c e d e r w  

je d n e j z p o ls k ic h  m ie jsc o w o ś c i , s k ra d z io n o  w  c h w i­

l i , k ie d y  p o z o s ta w ił p rz e d  d o m e m  s w ó j b s g a ż w ię k ­

s z ą i lo ść m a te r ja lu . S p ra w c ę k ra d z ie ż y p rz y ­

c h w y c o n o , a  je s t n im  p e w ie n  a m a to r c u d z e j w ła s n o ś­

c i z P ó l  i ;  a .

U c z n io w i ś lu s a rs k ie m u , z a tru d n io n e m u u  m i-  

s tr z a ś łu s a rs k ie g o p .F e ls k ie g o  p rz y  u l .  S ta ro g a rd z k ie j 

g d y s z e d ł s z o są  s ta ro g a rd z k ą d o d o m u , z a s tą p iło  

d ro g ę d w ó c h z n a n y c h f a c h o w c ó w  o d k ra d z ie ż y  

Z re w id o w a w s z y c h ło p a k a , z a b ra l i m u g o tó w k ę w  

s u m ie 7 z ło ty c h 5 0 g ro s z y 0  z a jśc iu s p isa n o  

p ro to k ó ł.

D o m ie s z k a n ia p . K . w R u d n ie w ła m a ł s ię  

n ie ja k i K . z P ó lk a , z a b ie ra ją c z e s o b ą  3 5 0  z ło ty c h  

w  g o tó w c e . K ra d z ie ż w y k ry to z a ra z p o d o k o n a ­

n iu  je j .

Łowinek, p o w ia t ś w ie c k i . (N ie s z c z ę ś l iw y  

w y p a d e k ) . C ó rk a p e w n e g o  o s a d n ik a , 1 8 - le tn ia J a -  

ro c h ó w n a , z a ję ta b y ła u w ła śc ic ie la r e sz tó w k i  

p a n a P rz y b y ls k ie g o , p rz y m łó c e n iu z b o ż a . W  

c h w il i , g d y z n a jd o w a ła s ię w  to w a rz y s tw ie  je s z c z e  

je d n e j n a w o z ie o b ła d o w a n y m s ło m ą , p rz y w je ź -  

d z ie d o  s to d o ły fu ra s ię u s u n ę ła i o b ie d z ie w c z y ­

n y , m a ją c e w  r ę k u w id ły — k tó re m i p o p rz e d n io  

n a k ła d ą ły  s ło m ę —  s p a d ły  z e z n a c z n e j w y s o k o ś c i . 

J e d n a n a c z a s w id ły  o d rz u c iła n a b o k , J a ro c h ó w n a  

z a ś ta k  n ie s z c z ę ś l iw ie s p a d ła , ż e p rz e b iła  s ię  w id ­

ła m i. P o  z a o p a trz e n iu  p rz e z  p rz y b y łe g o  n ie b a w e m  

n a m ie js c e le k a rz a z K o ro n o w a , o d s ta w io n o ją  

w  b a rd z o  g ro ź n y m  s ta n ie  d o  s z p ita la  w  B y d g o s z c z y ,  

p tn ie je  o b a w a , ż e o w a  d z ie w c z y n a  p o s tra d a ż y c ie .

Z Więcborka n a d e s z ła p rz y je m n a w ia d o ­

m o ś ć , ż e n ie b ę d z ie ta m  w y b o ró w  d o  R a d y M ie j ­

s k ie j , p o n ie w a ż M a g is tra t o trz y m a ł ty lk o  je d n ą  

l is tę k a n d y d a tó w .

Chełmno. (S p ra w a  r z e k o m e g o  u n ie w a ż n ie ­

n ia l is t k a n d y d a tó w d o  R a d y  M ie js k ie j) . O d k il­

k u d n i p o m ie ś c ie p e w n e je d n o s tk i o g ła s z a ją  w e r ­

s je , że K o m is ja W y b o rc z a u n ie w a ż n iła  4 l is ty  d o  

R a d y M ie js k ie j . J a k  s ię d o w ia d u je m y  z  w ia ro g o d -  

n e g o  ź ró d ła , ż a d n a l is ta  n ie z o s ta ła  u n ie w a ż n io n a . 

W e rs je ta k ie u m y ś ln ie p u s z c z a n e m ię d z y s p o łe ­

c z e ń s tw o , n ie p o trz e b n ie  w y w o łu ją ro z g o ry c z e n ia i  

le p ie j ż e b y  c i P a n o w ie  p lo tk a rz e w ła s n y c h ś m ie c i  

p iln o w a li .

Grudziądz. (O g ie ń w s k ła d z ie k o lo n ja l-  

n y m ) . D n ia 1 5 b m . o  g o d z in ę 8  r a n o z a w e z w a n o  

s tra ż  p o ż a rn ą n a u lic ę L ip o w ą n r . 5 , g d z ie w  

s k ła d z ie to w a ró w k o lo n ja ln y c h p . T u rz y ń s k ie g o ,  

p o w s ta ł o g ie ń .

O g ie ń  p o w s ta ł w s k u te k  n ie o s tro ż n e g o  o b c h o ­

d z e n ia s ię z e ś w ia t łe m .

P rz y b y ła s tr a ż  p o ż a rn a  w  k ró tk im  c z a s ie o g ie ń  

u g a s iła .

S tra ty w y n ik łe z p o w o d u o g n ia w y n o sz ą  

p rz e sz ło  4 0 0 z ło ty c h .

Lipno. (S y s te m a ty c z n a k ra d z ie ż ) . O d  d łu ż ­

s z e g o  c z a s u  s n b je k t f i rm y p . E , K o k o w s k ie g o ; s k ła d  

w in i w ó d e k o ra z s p rz e d a ż to w a ró w k o lo n ja ln y c h  

w  L ip n ie A n to n i D rz e w ie c k i d o p u sz c z a ł s ią s y s te ­

m a ty c z n e j k ra d z ie ż y n a  s z k o d ę s w e g o  c h le b o d a w ­

c y , a ż n a re s z c ie z o s ta ł p rz y ła p a n y n a g o rą c y m  

u c z y n k u n a k ra d z ie ż y s p iry tu su , k tó ry  s p rz e d a w a ł  

s k ła d n ik o w i w ó d e k p rz y  s ta rm  R y n k u  J . K la m sk ie -  

m u b io rą c 4  z ło te z a b u te lk ę . D rz e w ie c k i p rz y ­

z n a ł s ię d o w in y i z e z n a ł ż e w y n ió s ł o g ó łe m  1 8  

b u te le k s p iry tu su n a o g ó ln ą s u m ę 1 1 3 ,4 0 z ł .  

S ra w c ę  s k ie ro w a n o d o s ą d u .

Gdynia. (S tra jk p ie k a rz y ) . W s k u te k z a ­

r z ą d z e n ia  p rz e z S ta ro s tw o  G ro d z k ie w  G d y n i o b n i­

ż e n ia  c e n c h le b a , z a p rz e s ta l i w  d n iu 6  b m . w s z y ­

s c y p ie k a rz e w G d y n i w y p ie k a n ia c h le b a . P ie k a ­

r z e m o ty w u ją s w o je s ta n o w is k o te m , ż e n a te re ­

n ie m ia s ta G d y n i n ie m a s ta ły c h c e n n a ' m ą k ę .

L u d n o ść je s t te ra p o w a ż n ie z a n ie s p o k o jo n a

Radom. (W s trz ą s a ją c a k a ta s tro fa a u to b u ­

s o w a n a s z o s ie r a d o m s k ie j) . W  d n iu  w c z o ra js z y m  

n a s z o s ie n ie d a le k o w s i S o la m ię d z y  R a d o m ie m  

a B ia ło b rz e g a m i w y d a rz y ła s ię w s trz ą s a ją c a  k a ta ­

s tro fa  a u to b u s o w a . A u to b u s k u rs u ją c y  n a w s p o m ­

n ia n e j p rz e s trz e n i , k ie ro w a n y  p rz e z w ła ś c ic ie la .  

S z lo m ę G ry n b a u m a , m ija ł k a rc z m ę p rz y d ro ż n ą .  

K o n ie , s to ją c e p rz e d  k a rc z m ą s p ło s z y ły  s ię i w p a -  

d ły w p ro s t n a b ę d ą c y w  p e w n y m  b ie g u a u to b u s .  

A u to b u s w le c ia ł d o  ro w u w y w ra c a ją c s ię d o g ó ry  

k o ła m i i p rz y g n ia ta ją c s o b ą p a s a ż e ró w . Z  p o d  

a u to b u s n w y d o b y to b a rd z o  c ię ż k o  r a n io n e g o  S z lo ­

m ę G ry n b a u m a , p o z a te m  k ilk u p a sa ż e ró w  o d n io s ło  

c ię ż k ie o b ra ż e n ia . W s z y s tk ic h r a n n y c h p rz e w ie ­

z io n o  d o s z p ita la w R a d o m iu .

Czytajcie i rozpowszechniajcie

„ P rz e g lą d  P o m o rs k i”

Juijusz de Gastyue.

iMni iBUlmk
(P rz e k ła d  z f r a n c u sk ie g o ) .

(C ią g d a ls z y ) /  (9 9

—  J e s te m ! —  z a w o ła ł A n te k , w s ta ją c  z  k rz e ­

s ła ,
P u łk o w n ik  z b liż y ł s ię i p o c z ą ł m ó w ić c ic h o ,  

ta k  je d n a k , ż e w s z y s c y g o ś c ie s ły s z e l i je g o s ło ­

w a :
—  P a n ie , p o trz e b u ję  a d re s u p a ń s k ie g o  p rz y ­

ja c ie la , O k ta w jn sz a d e M a u s s in ie r .

—  T o p u łk o w n ik d e S e p o n e s —  w y p o w ie ­

d z ia ła g ło ś n o  s w ó j t r a fn y z re s z tą  d o m y s ł P o ń -  

c z o s z k a .

—  C z e g o p a n  c h e e s z  ? —  z a p y ta ł s z o rs tk o  

A n te k .

—  P o w ta rz a m , ż e p o trz e b u ję a d re su p a n a  

M a u ss in ie ra .

—  D la c z e g o ?

—  D la te g o , ż e u w ió d ł m o ją  c ó rk ę  i .c h c ę a b y  

ją  z a ś lu b ił!

S ło w a te w y m ó w ił p ra w ie b e z w ie d n ie . B y ł  

ta k  o s z o ło m io n y g n ie w e m  i w s ty d e m , ż e n ie  m ó g ł  

s ię p o w s trz y m a ć o d  r z u c e n ia z d a n ia , k tó re  p rz e d ­

s ta w ia ło  w  k ró tk o ś c i je g o  c ie rp ie n ia . B y ł p ra w ie  

n  e p rz y to m n y , g d y ż z p e w n o ś c ią w in n y m r a z ie  

n ie w y w łó c z y ib y b o le s n e g o s k a n d a lu p rz e d ta k ie m  

z w ła sz c z a o to c z e n ie m .

—  M u s isz m i p a n  p o w ie d z ie ć —  m ó w ił c o ra z  

g ło ś n ie j , to n e m  ro z k a z u ją c y m  g d z ie m ie sz k a , n a ­

ty c h m ia s t! . . . D a j m i p a n je g o a d re s w te j  

c h w ili!

—  T y lk o ty le ! Z o b a c z y m y —  o d p a r ł s z y d e r ­

c z o A n te k .

C z u ł s ię u s ie b ie , n a  s w y c h  ś m ie c ia c h , m ię d z y  

s w y m i. T u  c z ło w ie k  ta k i , ja k  p u łk o w n ik , b y ł d la  

w s z y s tk ic h w ro g ie m . N ie b y ł to ju ż te ra z te n  

s a ra d o b ro d u s z n y  c h ło p a k , k tó ry  z a p rz y ja ź n ił s ię z  

m n ie m a n y m  m  e sz c z a n in e m  z B lo b is , a b y z ro b ić  

p ro te k to re m  s w e j k o c h a n k i; te ra z b y ł to  w łó c z ę g a  

u lic z n y , c h w y ta ją c y  z a n ó ż p rz y p ie rw sz e j s p o s o b ­

n o ś c i, m a ją c y p rz y b o k u p rz y ja c ió ł i k o le g ó w .

W y p ro s to w a ł s ię d u m n ie i o d p a rł z u c h w a le .

—  P rz e d e w s z y s tk ie m  z a b ra n ia m  p a n u  p rz e m a ­

w ia ć d o m n ie w  te n s p o s ó b ! T u  n ie k o s z a ry , p a ­

n ie p u łk o w n ik u ! S ły sz y s z p a n ?

—  I l la m  p ra w o .

—  Ż a d n e g o  p ra w a p a n n ie m a sz ! N ik t n ie  

m a p ra w a m i ro z k a z y w a ć ! S trz e ż s ię p a n ! G d y ­

b y ś p a n -b y ł m ło d s z y o p ię tn a ś c ie la t , z a p ro p o n o ­

w a łb y m  p a n u z a k o ń c z e n ie te j s p ra w y  n a  s ą s ie d n im  

p la c u . N a p ię śc i , lu b  n a n o ż e .

—  N ie p rz y s z e d łe m  b ić s ię z p a n e m ... A le  

w ie sz s a m , ja k ą n ik c z e m n o ś ć p o p e łn i ł te n  H la u S s i-  

n ie r .

—  N ie m o g ę o d p o w ia d a ć  z a to , c o  p a n  M a u s ­

s in ie r z ro b ił z p a ń s k ą  c ó rk ą .

S c e n a s ta w a ła s ię z a jm u ją c ą d la k li je n te li  

o jc a W ę d z o n k i k tó ra w z ię ła  o d ra z u  s tro n ę  to w a rz y ­

s z a K o le d z y  A n tk a  o to c z y li p u łk o w n ik a , s ię g a ją c  

m a c h in a ln ie d o  k ie s z e n i , w  k tó re j u k a ż d e g o  k ry ł  

s ię n ó ż n ie o d s tę p n y . G o s p o d a rz , k tó ry z n a ł d o b ­

r z e s w y c h g o ś c i , s ta n ą ł o b o k n ie z n a jo m e g o , a b y  

n ie d o p u ś c ić d o w ie lk ie g o  s k a n d a lu , g d y ż  b iu ro  k o ­

m is a rz a z n a jd o w a ło  s ię w  p o b liż u i p o lic ja  m ia ła  

n a  o k u p o d e jrz a n y z a k ła d  o jc a W ę d z o n k i.

—  S łu c h a j p a n  —  m ó w ił p u łk o w n ik , h a m u ją c  

u n ie s ie n ie —  p a rn e G lis to .

—  P rz e d e w s z y s tk ie m  n a z y  w a m s ię D u p o in g ,  

A n to n i D u p o in g !

—  A  w ię c , p a n ie D u p o in g , c h c ie j z ro z u m ie ć ,  

ż e n ie s z u k a m  k łó tn i z p a n e m . Ż ą d a m ty lk o  a -  

d re s u , k tó re g o m e p o w in ie n e ś o d m ó w ić . S ą  

c h w ile .

—  W ię c to  c ó rk a p a ń s k a —  p rz e rw a ła P o ń ­

c z o s z k a . —  D o b rz e , p a n M a u ss in ie r d z ie ln ie s ię  

s p is a ł ! . .»

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i) .
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Położenie rolnictwa pomorskiego.

Pod tym sam ym tytułem pisze M r. Jan G łę- 

bow icz w nr. 196 „G azety H andlow ej11:

Tegoroczne zbiory dają dobre rezultaty w  

kłosow ych, jednak plonów nie m ożna ocenić zbyt 

optym istycznie. D okładnych ilości, naw et przypusz­

czalnie jeszcze obliczyć nie m ożna, lecz m ożna  

ogólnie stw ierdzić, że w  porów naniu z całą Polską, 

Pom orze w tym rokn posiada zbiory przeciętne i 

niższe niż w innych w ojew ództw ach. D ają się  

słyszeć rów nież głosy rolników , źe zboże gatun ­

kow o w tym roku jest rów nież gorsze, niż w r. ub. 

Szczególnie pesym istycznie należy szacow ać w yni­

ki zbiorów żyta, lepiej natom iast pszenicę, jęcz­

m ień, a szczególnie ow ies. Zboża jare naogół 

w ykazują lepsze plony od zim ow ych, gdyż te, jak  

się okazuje, ucierpiały znacznie z pow odu m rozów . 

O kopow e natom iast szczególnie po ostatnich desz- 

osach zapow iadają się na ogół dobrze. Plony —  

jak w idać z pow yższego — m oźnaby porów nać z 

ubiegło-rocznym i, przeto przew idyw ać m ożna, że  

rolnik do potrzeb sw ych, zw iązanych z intensyfi­

kacją w arsztatu rolnego, ustosunkuje się m niejw ię- 

cej- tak sam o  jak w r. ub. Podkreślam , że siła na­

byw cza rolnika się zm niejszyła, co w yraża się w  

zm niejszonem zużyciu naw ozów sztucznych, m aszyn  

i narzędzi rolniczych.

K oniunktura  na rynku ziem iopłodów nie jest 

jeszcze w yjaśnioną. Z tego w zględu  cena  zbóż  utrzy­

m uje się m niej w ięcej na poziom ie rów nym i m e  

obserw ujem y zjaw iska lat ubiegłych gw ałtow ne­

go podnoszenia ceny zbóż na  przednów ku i w zględ­

nie w ysokiej ceny zbóż now ych; w ręcz przeciw nie, 

cena zbóż w okresie przednówka spadła, a obecnie  

utrzym uje się na poziom ie 26-27 zł. za kw intal 

żyta. Zbiory zam orskie jeszcze nie są ukończone, 

szczególnie w A ustralji i A rgentynie, przeto i 

giełdy zagraniczne nie w ykazują ruchliw ości. D o­

piero m iesiąc: listopad, grudzień i styczeń, m ogą  

przyczynić się do ustabilizow ania cen i w yjaśnie­

nia konjunktury na rynku św iatow ym , a rów nież i 

u nas.
O bie, pow yżej w yłuszczone przyczyny św iadczą  

o konieczności zaopatrzenia rolników  w w ydatniej­

sze środki obrotow e, do czego w  tej chw ili najbar­

dziej nadaje się kredyt pod zastaw ziem iopłodów . 

R acjonalne rozprow adzenie tego kredytu pozw oli 

na poczynienie zapasów zbożow ych, bez koniecz­

ności uciekania się do specjalnej, niekorzystnej 

polityki rezerw zbożow ych, jak rów nież ‘ do prze­

trw ania przez okres niew yjaśnienia konjunktury. Po- 

żądanem jest udostępnienie tego kredytu rów nież  

m ałym gospodarstw om rolnym .

W dziedzinie hodow li autor zw raca uw agę na  

poszukiw anie form zbytu produktów hodow li. To  

też daje się zauw ażyć żyw y ruch organizacyjny w  

kierunku pow ołania do życia spółdzielni dla zbytu  

trzody chlew nej i drobiu. W K ęsow ie pow stała  

spółdzielnia „D rób tucholski", która przy specjal­

nej polityce kredytow ej m oże odegrać pow ażną  

rolę w dziedzinie w yw ozu drobiu, szczególnie  

gęsi z Pom orza.

C harakteryzując ogólnie położenie rolnictw a po­

m orskiego, autor nazyw a je w chw ili obecnej cięż- 

kiem i w ym agającem w ydatnej pom ocy kredyto­

w ej, szczególnie w zakresie kredytu długoterm ino­
w ego i obrotow ego.

Ulgi kredytowe dla rolników Polski 
Zachodniej.

Jak już sw ego czasu donosiliśm y, sfery rolni­

cze zachodniej Polski odniosły się zdecydow anie 

krytycznie o rejestrow ym  zastaw ie rolniczym , który  

w obec obow iązujących praw  cyw ilnych w dzielnicach  

zachodnich utrudniał rolnikom m ożność uzyskania  

kredytu przez zbytnią form alistykę oraz znaczne  

koszta. Stanow isko ziem ian poparły banki poznań­

skie i zw rócono się do czynników m iarodajnych  

z żądaniem , aby m ożna było rolnikom udzielać w  

tym roku kredytu na w arunkach zeszłorocznych, 

przystosow anych do obow iązującego w W ielkopol- 

see ustaw odaswtw a cyw ilnego.

O statnio tą spraw ą zajął się W ielkopolski 

Zw iązek- ziem ian, a jego starania około uproszcze­

nia udzielania kredytów pod zastaw zboża zostały  

ukończone pom yślnym skutkiem . N a podstaw ie ob ­

szernego m em orjaiu, jaki w ystosow ał Zw iązek zie­

m ian, naczelna dyrekcja B anku Polskiego zgodziła  

się udzielać przez instytucje bankow e, sw ego cza­

su do tego pow ołane, kredytu na zastaw żboża,

nietylko na zasadzie rozporządzenia o rejestrow ym  

zastaw ie rolniczym , lecz tak, jak to praktykow ano  

w roku ubiegłym , na zasadzie w eksli w  połączeniu  

z um ow ą, zabezpieczającą kupno.

Baczność, osadnicy Pomorza!
U prasza się niniejszem w szystkich tych osa­

dników całego Pom orza, którzy w latach od 1920  

do 1926 w łącznie nabyli i przejęli w posiadanie  

od O kręgow ych U rzędów Ziem skich w Poznaniu  

w zgl. G rudziądzu osady rolnicze, rzem ieślnicze lub  

robotnicze a w raz z niem i rów nież i budynki po­

zostałe na m iejscu lub na rozbiórkę lub też parce­

le leśne i gdzie otaksow anie  tych osad ze strony  

pp. taksatorów O kręgow ego U rzędu Ziem skiego  

w G rudziądzu dokonane zostało w latach od 1924  

do 1928 w łącznie, by w e w łasnym interesie ze- 

chcieli skom unikow ać się jak najspieszniej z poni­

żej podaną firm ą. Poniew aż chodzi tutaj o znacz*  

niejszą zniżkę ceny knpna, w zkazanem by było, by- 

w szyscy odnośni pp. osadnicy przybyli jak najśpie- 

szniej osobiście, przyw ożąc z sobą w szystkie posia­

dane dokum enty i obliczenia etc. dotyczące ich o- 
sad. d 1497) Firm a B auer, Toruń, Żeglarska 72

W ponure dni jesienne...
najodpow iedniejszą rozry  w kąjest dobrze redagow ana  

gazeta która dziennie przynosi najaktualniejsze  

w iadom ości. „Przegląd Pomorski" jako je ­

dyna dzienna gazeta naszego m iasta, daje już w  

południe sw oim czytelnikom najnow sze w iadom o­

ści ze św iata, z kraju i z pow iatu, także i w szel­

kie urzędow e rozporządzenia Starostw a toruńskie­

go i m iasta C hełm ży zatem w ięc, prosim y o odno  

w ienie prenum eraty na m iesiąc październik lub  

tez na IV kw artał.

Cukier sowiecki w Finlandji.
W Finlandji na rynkach pojaw ił się w w ięk*  

szej ilości cukier sow iecki, sprzedaw any po bardzo  

niskiej cenie. Jest rzeczą charakterystyczną, że  

w Leningraizio odczuw any jest rów nocześnie 

w ielki brak cukru, cena którego jest kilkakrotnie  

w yższą od cen Finlandji.

Sklepy połączone z mieszkaniami.
Sklepy z artykułam i pierw szej potrzeby m uszą 

być oddzielone od m ieszkań. Sw ego czasu w ła­

dze w yjaśniły, że przepis ten dotyczy now ych skle­

pów w stosunku do już istniejących. Zarządzenia  

przew idyw ały pew ne ulgi tylko w tym w ypadku, 

gdy trudności lokalne nie pozw alają na natychm ia­

stow e zupełne oddzielenie sklepu od m ieszkania. 

Zarządzenia m usiały się  liczyć z głodem  m ieszkanio­

w ym i przeto były liberalne, w iadom o bow iem , że  

dla w łaściciela sklepu, połączonego z m ieszkaniem  

natychm iastow e oddzielenie tego m ieszkania jest 

często w prost niem ożliw e. N a m ocy ostatniego  

w yjaśnienia M in. Spr. W ew n. w zgląd ten odpada  

w w ypadku odsprzedaży sklepu osobie trzeciej, któ­

ra przedtem przy tym sklepie nie m ieszkała.

M inisterstw o w yjaśnia, że now onabyw ca de­

cydujący się na kupno sklepu, w inien być trakto ­

w any narów ni z osobą, która zakłada now y sklep. 

Toteż nie m oże .być dopuszczona łączność sklepu  

z m ieszkaniem .

U lgi w  zastosow aniu om aw ianego w ym ogu m o­

gą być natom iast utrzym ane przy przejściu w łasno ­

ści sklepu w tej sam ej rodzinie, np. z ojca  

na syna, gdy istnieją nadal trudności, które spo­

w odow ały udzielenie tych ulg. np. gdy syn nie  

posiadał sam odzielnego m iejsca zam ieszkiw ania, lecz  

m ieszkał przy ojcu.

W yjaśnienie to zostało przez w ojew odów jn  

zakom unikow ane podległym sobie organom , jakoteż  

w szystkim w łaścicielom sklepów , korzystającym  z o- 

m aw ianych ulg,

Znów zniżkowa tendencja na rynkach 
zbożowych w Polsce i zagranicą.

K onjunktury na rynku zbożow ym  kształtują siQ  

znów pod znakiem zniżki cen, podtrzym ując i ak" 

centując w dalszym ciągu kryzys zbytu w rolnic  

tw ie.

W Polsce w ostatnich dniach w róciła tendencja  

zniżkow a. C eny żyta na giełdach w ynosiły 22 —  

25,5 zł. za 100 kg., ceny pszenicy 38— 41 zł. M a­

gazyny są pełne.

Tendencja zniżkow a zaznacza się też i na  

niem ieckim rynku ziem iopłodów , gdzie w edług sza­

cunku lipcow ego oczekiw ano zbiorów średnich.

W zm ożona podaż zbóż na W ęgrzech spow odo ­

w ała ich zniżkę i to zarów no w handlu gotów ­

kow ym jak i term inow ym . Przew iduje się zw łasz­

cza pom yślny w ynik zbiorów ow sa, gorzej nato ­

m iast przedstaw ia się jęczm ień brow arniany.

Zniżkow a tendencja panuje także na rynku, 

czechosłow ackim , z pow odu znacznej podaży zbóż, 

a stosunkow o m ałego pobytu. Próbki now ych  

zbóż nie zadow alają odbiorców , gdyż jęczm ień jest 

gorszy od starego, pszenica zaś i żyto są w ilgot­

ne.

W przeciw ieństw ie do rynków europejskich, 

gdzie panuje przew ażnie tendencja zniżkow a, za­

znacza się w Stanach Zjednoczonych zw yżka ceny  

szczególnie w pszenicy, którą spow odow ały w ia­

dom ości o nieurodzajach pszenicy ozim ej w K ana­

dzie i jarej w południow o-w schodnich okręgach  

St. Zjedn.

Podróżujący a świadectwa przemysłowe 
Komiwojażerowie.

M inisterstw o Skarbu w yjaśniło, że o ile pracow ­

nik przedsiębiorstw a handlow ego lub przem ysłow e­

go zbiera zam ów ienia na tow ary sw ej firm y i po ­

siada przy sobie tylko próbki tow arów , w inien na­

być św iadectw o przem ysłow e IV klasy, dla osobis­

tych zajęć przem ysłow ych. Poniew aż zarządzenie  

to stało w okazji z orzeczeniam i N ajw . Tryb. 

A dm i., M inist. zm ieniło obecnie częściow o w ym ienio­

ny okólnik i w yjaśniło, że pracow nik przedsiębior­

stw a krajow ego, czerpiący sw ój zarobek głów nie ze  

stałego w ynagrodzenia służbowego, m oże zbierać  

zam ów ienia na rzecz tegoż przedsiębiorstw a i poza- 

jego  siedzibą  bez obow iązku w ykupienia oddzielnego  

św iadectw a przem ysłow ego, nie jest on bow iem  

kom iw ojażerem w zrozum ieniu ustaw y o  podatku  
pzrem ysłow ym .

Stosunek służbow y pracow nika w inien być do  

statecznie udokum entow any i m usi być udow odnio­

ne, że przedsiębiorstw o opłaca za niego podatek  

dochodow y, że opłaca kasę chorych i inne ubezpie­

czenia społeczne. W razie braku pow yższych w a­

runków a m ianow icie, gdy prow izja przekracza  

stałe uposażenie służbow e danego pracow nika, 

gdy pom ocnik podróżujący zbiera zam ów ienia dla  

kilku firm , ale stosunek służbow y  nie jest ustalony, 

— św iadectw o przem ysłow e jest konieczne.

Zwolnienie od podatku przemysłowego 
chmielu przy wywozie.

M inisterstwo Skarbu zaw iesiło aż do odw ołania  

pobór podatku  przem ysłow ego przy tranzakcjach w y­

w ozu chm ielu zagranicę.

— Nowe rozporządzenie Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej. W  nr  ze 65. 

D z. U . poz. 505. ukazało się następujące rozpo ­

rządzenie M inistra Pracy i O pieki Społecznej t 

W łaściciele przedsiębiorstw , podlegających obow iąz- 

kow i ubezpieczenia od w ypadków , w ym ienieni w  

art. 7 ustaw y z dnia 26 listopada 1925 r. (O z. 

U . R . P. N r. 125, poz. 892), obow iązani są na  

poczet specjalnych dodatków , przew idzianych  
tym że artykule, w płacić zaliczkę w w ysokości 5%  

opłat ubezpieczeniow ych za pierw sze i drugie pół­

rocze 1927 r. oraz za pierw sze półrocze 1928 r«  

należnych Zakładow i ubezpieczenia od w ypadków

Zaliczka pow yższa płatna jest w dw óch rów ­

nych ratach: w term inach płatności opłat ubezpie­

czeniow ych za drugie półrocze 1929 r. i pierw sze  

półrocze 1930 r.

Zaabonuj „Przegląd Pomorski''!
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KRONIKA
Chełm ża, dnia 18 września 1929 roku.JIHGFEDCBA

Kalendarzyk.
Środa: f Tom asza, Józefa z K.
Czwartek: Januarego, Teodora.

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.

Dyżur niedzielny i tygodniowy dla członków  
Pow. Kasy Chorych pełni w tym tygodniu p. dr. 

Przewoski.  

DYŻUR NOCNY APTEK.

Dyżur nocny pełni „Apteka pod Orłem* p. 

'W olskiego.

— Z życia gimnazjalnej Sodalicji 
Marjańskiej. “ ‘ 
sięczne zebranie 
szkól średnich w  

- Po krótkiej 
sodalis Henry  k

W ub. niedzielę odbyło się m ie- 
Sodalicji IHarjańskiej uczniów  

auli gim nazjalnej.

m odlitw ie zagaił obrady prezes 
Nowatke, poczem sekretarz sod. 

W ojciechowski odczytał protokół z ostatniego ze­

brania.
W punkcie następnym ks. prof. Baniecki (m o­

derator Sodalicji) wyjaśnił na podstawie ustaw  
Bodałicyjnych obowiązki i prawa: prefekta (preze­
sa), sekretarza, skarbnika i bibljotekarza.

Po om ówieniu kilka spraw wewnętrznych, od­
śpiewaniem 1 zwiotki Błękitne rozwińm y sztan­
dary”, zam knął prezes obrady około godz. IP/a

— „Rzemieślnik" podaje: Na „Dom  
Rzem ieślniczy* 1 w Grudziądzu złożył cech kowal- 
sko-kołodziejski z Chełm ży przez starszego cechu  
p. Stawskiego 90.- zł.

Oby ofiara ta zachęciła inne cechy by wzięły z 
tego przykład i hojnie składały ofiary dalsze na 
,,Dom Rzem ieślniczy” .

— Czy jesteś członkiem Komitetu 
Floty Narodowej? Kom itet Floty Narodo­
wej apeluje do czytelników o zapisanie się na 
członków  Kom itetu Floty Narodowej. Niskie skład­
ki roczne począwszy od 1.— zł. um ożliw iają każ» 
dem u obywatelowi należenie do akcji Kom itetu, 
nie obciążając jego m ożności płatniczej.

Obywatele spełnijcie swój obowiązek m oralny.

— List gończy, Prokurator Sądu Okręgo­
wego w Toruniu poszukuje za różne przestępstwa, 
sprzeniewierzenia i kradzieże, 15-letniego Edwina 
Szym kowiaka, bez stałego m iejsca zam ieszkania, 
który po dokonaniu przestępstw , ukrywa się przed 
odpowiedzialnością. Jest on twarzy pociągłej, o 
niebieskich oczach, ubrany w siwe ubranie, w  
sportową czapkę i w czarne półbuciki. W razie 
pojawienia się, należy go oddać w ręce policji.

— Obieg 5-złotowych monet srebr­
nych. M ennica państwowa wybiła dotychczas 5 
m ilj. sztuk nowych srebrnych 5-złotówek. M one­
ty te zostały dostarczone skarbowi Banku Pol­
skiego, który puścił nowe m onety w obieg przy 
równoczesnem wycofaniu 5- Złotowych papierowych 
biletów  skarbowych.

Ogółem wybije m ennica państwowa 28 m ilj. 
nowych srebrnych m onet 5-złotowych. Przewidy-

wane jest w m yśl postanowień planu stabilizacyj­
nego, że uruchom ienie srebrnych 5-złotówek zo­
stanie ukończone w ciągu  przyszłego  roku. W tym  
też czasie wycofane zostaną z biegu wszystkie 
5-złotowe bilety skarbowe. ______

— Papierowe i srebrne banknoty. 
M im o wypuszczenia na rynek nowego bilonu 5-zło- 
towego srebrnego, pięciozłotowe banknoty papie­
rowe pozostaną narazie w obiega aż do wybicia 
przez M ennicę Państwową dostatecznego zapasu 
nowych m onet srebrnych. — Nie zostaną również 
narazie wycofane m onety 1 złotowe,

— Oddać w ręce policji 1 Z zakładu  
wychowawczego św . Anny w Kamieniu-Pom., zbie­
gła przym usowa wychowanka tegoż zakładu 17*  
letnia Stanisława Schm ekel, pochodząca z powiatu  
bydgoskiego. Jest ona wzrostu 156 cm . szatynka 
o krótko strzyżonych włosach, ubiór nieznany. U- 
prasza się każdego, kto napotka zbiegłą, aby ze- 
chciał ją oddać w ręce władz bezpieczeństwa pu­

blicznego.
— Pierwszy krok kolarski K. S 

Pogoń. M łoda Sekcja Kolarska Klubu Sporto­
wego Pogoń urządza pod powyższem hasłem swo­
je pierwsze zawody kolarskie dnia 22 września br.

Ponieważ zawody te m ają powołać ten tak  
zaniedbany sport do nowego życia, dopuszczeni 
będą do tych zawodów zawodnicy stowarzyszeni i 
niestowarzyszeni m iasta Chełmży. Trasa biegu  
wynosi około 65 kim . i prowadzi przez Kuchnię, 
M irakowo, Ostaszewo, Chełm żę, Bielczyny, Ży- 

gląd, Unisław , Łubiankę, Kończewice do Chełmży, 
gdzie m eta będzie na szosie koło Cukrowni.

Start zawodników o godz. 13,30 w Parku 3. 
M aja. Zgłoszenia przyjm uje sekretarjat Pogoni 
oraz Redakcja ,,Przeglądu Pom orskiego* 4 do dnia  
21 bm . za opłatą zł. 1,00 od zawodnika wpisowe­

go.
Dla zwycięscy tegoż biegu wyznaczono ślicz­

ną nagrodę ho  noro-?  ą a dalsi zawodnicy do 7. 
m iejsca włącznie otrzym ają żetony srebrne.

Zawody te są pierwsze tego  rodzaju w  Chełm ­
ży i liczym y że spotkam y na starcie wszystkich 
chełm żyńskich m iłośników sportu kolarskiego.

Bliższe szczegóły tego biegu podam y w  „Prze­
glądzie Pom orskim ” w piątek, dnia 20 września 

br.
— Kronika policyjna. W dniu wczo­

rajszym spisały tut. W ładze Bezpieczeństwa i Po­
rządku Publicznego 3 protokoły karne za przekro­
czenie przepisów adm inistracyjno-policyjnych.

Nadesłane.
(Za ten  dział Redakcja nie odpowiada).

Apelując do bez  partyjności pism a, prosim y o  
następujące sprostowanie:

W nrze 213 „Przeglądu Pom orskiego” ukazał 
się artykuł pod nagłówkiem „Dział W yborczy” , 
gdzie m iędzy innem i było pisane, że kandydat li­
sty nr. 4 p. Fr. Szym ański jest przedstawicielem  
W łaścicieli Nieruchom ości. —  Niżej podpisany za­
rząd stw ierdza, że osoba powyższa nie jest żadnym  
przedstawicielem W łaścicieli Nieruchom ości, gdyż 
nie jest do tego upoważniony, a nawet na ostat- 
niem posiedzeniu został złożony z prezesury.

Z poważaniem

Zarząd W łaścicieli Nieruchom ości.

z poi. Brzuszkiewiez.

V. kL 19 loterji państwowej.
(7-ty dzień ciągnienia) 

wygrane padły na n - ry nastę-

zł 

zł 

zł 

zł

na

na

na

na

n-ry 66141 133709. 

nr 5831.

nr. 50030  

nr. 16868 39820.

119483

50138 90741

19586
62677

31882
84343

Główniejsze 
pujące :

60.000

25.000

15 000

10.000

5.00 > zł na nr. 40965 63161*

3.000 zł na nr. 63428 81580 85335 
126207 177783.

2.000 zł. na nr. 31391 39938

120559 176111*

1.000 zł na n-ry 1719 6441  
83573 39475 48750 54640 57704
90744 95158 114843 116011 124688 138452 140133  
151855 15719'2 161683 161945 163699 166083  
166115 167498 171020 175522 181160.

600 zł na n-ry 13369 17573 27181 34255  
41262 48744 54381 56180 59915 63900 67546  
74206 76498 82542 87942 88322 914& 6 91673  
93615 98140 102259 118320 124582 129095 151166 
159092 15.341 161026 163995 166099 180730  
182096 182928.

Ruch wydawnictw.
W yszedł nr. 6 .Znicza", pierwszego w Rze­

czypospolitej wydawnictwa, którego założycielam i i 
wydawcami są ociemniali inwalidzi wojenni zrze­
szeni w warsztacie pracy.

Na treść num eru składają się artykuły, .Coś 
niecoś o produkcji", „Stan gospodarczy i finanso­
wy Polski” , „Rzeczywistość, a doktryna kom uni­
styczna", „Prawda o rokowaniach polsko-niem iec­
kich", „Niedaleki rozkład Anglji” , ^W spółczesny 
M eksyk” i t. d.

Ze względu na bogatą treść i na wydawców  
— inwalidów zalecałoby się, by Obywatelstwo  tem  
pism em się zainteresowało.

Giełda zbożowa

POZNAŃ dnia 16. 9.1929 roku  

płacono za 100 kg. w zł.

Żyto nowe 
Pszenica nowa • .
Jęczm ień przeml, ‘owy
Jęczm ień browarowy
Owies ....................................... • . . . .
M ąka żytnia 70 proc.
M ąka pszen. 65 proc
Otręby żytnie .................................
Otręby  pszenne  

24,00-25,00  
38,50— 40,50  
25  00-26,00  
28,00-31,00  
21,50-23,50  
37,75-00,00. 
59.50—  63  00  
18,00— 19j00  

19,50-20.50

Bank Polski płacił dnia 17 września za:

dolary am erykańskie 8,85--8,84
funty szterlingów  43,05
franki szwajcarskie  171,15
franki francuskie 34,76
m arki niem ieckie  211,44

Zamówienie.
Niniejszem zam awiam wychodzący w Chełm ży 6 razy w tygodniu  

„Przegląd Pomorski” na m iesiąc październik za 2,46 zł. 

wraz z opłatam i pocztowem i. „Przegląd Pom orski" proszę dostarczyć 

pod poniższym adresem :

Im ię i nazwisko: 

M iejscowość: ulica i nr. 

Kwit pocztowy 
Zł _______  

tytułem przedpłaty na „Przegląd Pomorski” za październik 1929 

odebrałem , co niniejszem potwierdzam .

 dnia 

Zamówienie.
Niniejszem zam awiam wychodzący w Chełm ży 6 razy w tygodniu  

„Przegląd Pomorski” na IV kwartał 1929 r. za 7,38 zł. 

wraz z opłatami pocztowem i. „Przegląd Pom orski” proszę dostarczyć pod  

poniższym adresem :

Im ię i nazwisko: 

M iejscowość: ulica i nr. 

Kwit pocztowy
Zł 1_____

tytułem przedpłaty na „Przegląd Pomorski” na IV kwarta  

1929 r. odebrałem co niniejszem potwierdzam .

1929 r. dnia 1929 r.

podpis: podpis: 
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1  N A J T A Ń S Z E  Ź R Ó D Ł O  Z A K U P U !

W s z e lk ie  t o w a r y  k o lo n j a ln e GFEDCBA 

S p r z ę ty  k a e h e n a e  
• n a lj o w a n e  c y n k o w e  i la n e  ż e la z n e . 

W y r o b y  f a j a n s o w e  w  le p s z y c h  g a t u n k a c h  

N a k ło , g a r n k i k a m ie n n e  GFEDCBA

Łopaty, rydle, widły, łyżki, 
noże, widelce, szczotki 

p o le c a m  p o n a j n iż s z y c h  c e n a c h  

Z . R o s iń s k i  
C h e łm ż a . n i . C h e łm iń s k a  S A *

JEDNORAZOWA OKAZJA!!J BACZNOŚĆ!!

C e le m  z a p r o w a d z e n ia  r e k la m y  o t r z y m a  k a ż d y  j u ż  z a

9 0 .—  z ło t y c h
j e d e n t r z y r u r k o w y o d b io r n ik d łu g o f a lo w y z e le g a n c k im  g ło ś n ik ie m  

s a lo n o w y m . —  Natomiast za

1 5 0 .—  z ło t y c h
j e d e n t r z y r u r k o w y o d b io r n ik d łu g o fa lo w y  z  j e d n y m  k o m p le t e m  rur- 
telefonkowych, k o m p le te m  soczewek i b a r d z o e le g a n c k im  

g ło ś n ik ie m  s a lo n o w y m . —

Z a c z y s to ś ć  g ło s u  i p e w n y  d o b r y  o d b ió r d a je m y gwarancie 
i w y s y ła m y  łą c z n ie  z  o p a k o w a n ie m  lo k o  m ie js c a  k o p n a . —

G u s t a w  D e h n ic k , B e r l in -B r i t z , B u d o w e r - A U e e  5 .

d i 
2 , 

V

N

I

R e k la m a  d ź w ig n ią  b a n d ln !

MltriimiM ioMi 
n a  tu te jszym obszarze dw orsk im oko ło  

458 hg t. w pub licznym przetargu na 6  la t 

odbędzie się dn ia  22. bm. o godz. A-ej 
po południu.

Kamionka, 1 6 . 9 . 2 9 .

Przełożony obszaru dworskiego
(— ) C ieślikow sk i.

□  1 1
O b y w a t e ls t w u m . C h e łm ż y  i  o k o l ic y

po lecam  się do w ykonyw ania w szelk ich prac

ś lu s a r s k o  -  b u d o w la n y c h  
j a k  : k o n s t r u k c j i  ż e la z n y c h , p a r k a n ó w  ( s ia tk o ­
w y c h  i ż e la z n y c h ) , o d r o d z e ń  g r o b o w y c h , in s ta -  
la c y j  w o d o c ią g o w y c h  i  k a n a l iz a c y j n y c h , s p a w a ń  

a u t o g e n ic z n y c h ( A u t o g j e n is c h e S e h w e is s u n g )  
w s z y s tk ic h  m e ta l i o r a z r e p a r a c y j p o m p  i  r o z ­
m a ite  in n e  p r a c e  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  ś lu s a r s tw a .  
P r a c ę  w y k o n u j ę  s o lid n ie , f a c h o w o  i p o d  g w a r a n c j ą , p o c e n a c h  k o n k n r e n *  

c y j n y c h . —  P r z y  w ię k s z y c h  p r a c a c h  d a j ę  d o g o d n e  w a r u n k i.

P o s ia d a ją c w ie lo le tn ie f a c h o w e  d o ś w ia d c z e n ie , z a p e w n ić m o g ę r z e t e ln e  

p r z e p r o w a d z e n ie w s z e lk ic h p r a c  z  g w a r a n c j ą k i lk u le t n ią .

W ła d y s ła w  C z a r n e c k i

U w a g a !  U w a g a !

P .P .  P r a c o d a w c y !
N a podstaw ie art 7 ustaw y rozpo  

rządzen ia M inistra P racy i O piek i S połecz ­

nej z dn ia 5  go lu tego 1926 . sporządzać  

m usi każdy  pracodaw ca  

w y k a z ś c ią g a n y c h s k ła d e k  
n a  f u n d u s z b e z r o b o c ia

i nadesłać takow y do Z arządu O bw odow e ­

go F unduszu B ezrobocia .

F orm ularze do tego po trzebne nabyć  

m ożna w sk ładzie

D r u k a r n i P r z e m y s ło w e j
Rynek Bednarski 1.

■

b

k  

6 ] 

P  
c l

Zakład ślusarsko-budowlany
S t r z e le c k a  2 . C H E Ł M Ż A S t r z e le c k a  2 .

pełne litr • . . 0,25 z 

maślankę litr . . 0,10 , 

masło stołowe f. > 3,00 , 
oddaje

M ę c z a r n ia  S p ó lk o w a
ulica Hallera 32.

P rzem ysł i handel

li 

w

a  

n  

k

• I  B e z k o n k u r e n c y j n e  o r z e ź w ia j ą c e  •

S  „ S Y N A L C O “ ! |
SS a*Woda mineralna, 

naturalna i alkaliczna

j |  „ O s t r o m e c k o H  i |
•• Limooady I Woda sodowa i ••
8  P I W O  G R O D Z I S K I E ! | |  

Piwo słodowe sanitarne 
browaru bydgoskiego »

| | „ T I A T U Ś ! 4 4 | | 
Najlepsze piwa 

; browaru bydgoskiego, jak : 

| | „ Z d r ó j W ie lk o p o ls k i1 * ! |  

|  P a le  A le  d u b le  I K o ź la k ! H  

O P o r t e r  W ie lk o p o ls k i ! |  
1 ?  po leca

i| A. Dylewski - Chełmża || 

Reprez. Browaru Bydg. • Bydgoszcz ii
15 ul. Toruńska 25. — Tel. 123. S!

zam ało docen ia znaczen ie  

rek lam y, sku tk iem  czego  pu- 

b liczność n iem a m ożności 

zaznajom ien ia się z danem i 

artyku łam i. K upiec po lsk i 

m usi b rać przyk ład z za ­

chodu i jaknajw ięcej rek la-  

m ow ać a og łoszen ie naw et 

—  —  — najm niejsze w

Ponh"
z  ap  e  w nia in teresen tom

EśoSI CSSSSE

1 1 ! W y t w ó r n ia  p o ń c z o c h ! ! | ,

N o r b e r t R e k o w s k i
8 CHEŁMŻA

po leca trw ałe  

p o ń c z o c h y  
ra począw szy już od 1.— zł. 

|  s k a r p e t k i m ę s k ie  o . ’w  1

P rzy jm uje także pończochy

g  jak i skarpetk i do

n a d  w ię z ie n ia , b

pożądany sku tek!

D la m ego syna  la t 

17 z w ykszta łcen iem  

g im nazj. szukam 

posady b iu row ej  
od zaraz.

Z głosz . sk ierow ać  

proszę do P rzeg lądu  

P om orsk iego  pod  J.W .

U c z n ia  
przy jm ie w naukę  

F r . Z ie l iń s k i  

mistrz malarski

P a k ó j
u n ie b k w a n g J o r m u la r z e

d la 2 uczn i z całem  

u trzym aniem zaraz  

do w ynajęcia .

Z gł, do ,.P rzeg lądu  

P om orsk iego '* .

Hill, pokoju 
poszuku je od 1 go  

październ ika .

Z gł. do  adm . „P rzeg l. 

P om orsk iego . 11

W ykaz po trąceń na  

państw ow y podatek  

dochodow y od uposa ­

żeń służbow ych (em e­

ry tu r i w ynagrodzeń  

za najem ną pracą)  

stale na składzie

v  D r u k a r n i  
P r z e m y s ło w e j .

Piece sk rzynkow e i kw intow e

Rury i ko lana

Widły do buraków  i karto fli 

Kopaczkidobur.i karto fli 

Noie do obo in . buraków  

Podkowy i podkow ce  

Wagi stó ł, i belkow e

Wszelkie okucia budow lane  

i narzędzia d la rzem ieśln ików  oraz  

w szelk ie sp rzęty  

domowe i kuchenne 

po leca po najn iższych cenach

W o j c ie c h  B a lc e r o w ic z
C h e łm ż a , R ynek 13 .

Ogłaszajcie
w Przeglądzie Pomorskim.

%

z  

£  

n  

d  

o

v 
n 
£

s  

s

a  

I  

I  

n  

k  

B

Ł  

n

g 
v
8

Z

d 

i 

j

8

P

8

k

i 

c


